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Stronnictwa czeskie ntworzrly wspólny klnb parla­
mentarny. — Projektowano utworzenie wspólnego 
kluba południowych Słowian. —  W  pnłka huzarów 
gwardyi przybocznej carskiej wybuchł poważny 
bunt. —  Zarządzenia Hiszpanii na wypadek wybu­

chu rewolucji w Portugalii.

f t o n c e n i r a c y e .

(Telegramy N Reformy1 z 6 czerwca). 

Wspólny klnb czeski.
Praga. Czescy agraryusze, jako obecnie naj­

silniejsza partya czeska w Radzie państwa, 
zwołali na wczoraj zgromadzenie, celem nara­
dzenia sie nad sprawą otworzenia w s p ó l n e ­
g o  k l u b a  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
c z e s k i c h  z C z e c h  i M o r a w .  Obrady to­
czyły się w obecności zastępców agraryuszów. 
Młodo- i Staroczechów, narodowych socyalistów. 
realistów i ka,tolikówr czeskich .— W  obradach 
wzięli udział także ministrowie F o r z t  i Pa­
c a  k.

Po dłuższej dyskusyi ucnwalono jednomyśl­
nie utworzenie wspólnego klubu wszystkich 
czeskich posłów do Rady państwa z Czech. 
Moraw i Slaska i wybrano komisyę, mającą 
wypracować statut nowego klnbn i przedłożyć 
go ponownemu zgromadzeniu. Do komisyi wy­
brano; dra K r a m a r z a ,  Ż a c z k a ,  P a c a k a .  
H r u b a n a ,  M a s a r z y k a ,  K i o f a c z a  i 
S t r a n s k y ’ego .

Praga, Podczas narau posłów czeskich w 
sprawie utworzenia jednolitego klubu czeskie­
go, podniósł pos. K r a m a r z ,  że utworzenie ta­
kiego klubu jest koniecznem, gdyż jak najry­
chlej bęuzie się trzeba zająć s p r a w ą  p re - 
z y d / u m  I z b y .  Mówca położył daiej nacisk 
na żądanie posłów czeskich, żehy d o  p r o t o ­
k o ł ó w  s t e n o g r a f i c z n y c h  w c i e l a n o  
m o w y  wygłoszone w j ę z y k u  c z e s k i m.

Minister P a c a k  mówił o niezgodzie w obo­
zie niemieckim w których to warunkach kon­
centracja stronnictw czeskich ma w i e l k i e  
z n a c z e n i e  dla polityki czeskiej. W  nowem 
ugrupowaniu stronnictw w Izbie, naród czeski 
musi zadokumentować swą siłę. Osoby obecnych 
ministrów czeskich nie wchodzą w grę, gdyż 
jeżeli pomyka czeska.tego wymagać będzie, za­
równo mówca jak i dr Forzt oddadzą swe port­
fele do dyspozycji. .

Praga. Oficjalny komunikat wydany o utwo­
rzeniu wspólnego klubu czeskiego, opiewa

Posłowie narodu czeskiego z krajów korony 
św. Wacława, k mianowicie’ zastępcy jartyi 
agrarnej’, katolickiej paityi narodowej, partyi 
ludowej, stronnictwa narodowego, partyi narc- 
dowo-wolnomyślne] i partyi prawno-państwowej, 
odbyli wczoraj w Pradze zgromadzenie [pod 
przewodnictwem dra Żaczka. Pos. Klotacz i dr 
Drtina (socyalista) oświadczyli, że stronnictwa 
ich oczekiwały przyjścia do skutku wspólnego 
klnbn wyłącznie o kierunku postępowym. Je­
dnakże po przeproy adzonej dyskusji powzięto 
jednomyślnie następującą uchwałę

Zastępcy wspomnianych stronnictw oświad­
czają, źe zgadzają się na u t w o r z e n i e  k l u ­
bu c z e s k i c h  p o s ł ó w  do Rady jiaństwa 
którego zadaniem będzie z a s l t ę p o w a ć  n a r o ­
d o w y  i p r a w n o - p a ń s t w o w y  p r o g r a m  
i jregnlować parlamentarny stosunek delegacji 
między rządem i partyami, o ile będzie chodzi­
ło o wspólne sprawy parlamentarne

Po boaceatracyl Niemców.
Praga. ..Prager Tagblatt1- nazywa postępo­

wanie partyi niemieckiej ludowej, która połą­
czyła się z agraryuszami, p e r f i d y ą. Podniósł­
szy, że niemiecka partya postępowa przestała 
z dniem wczorajszym i dnieć, dziennik domaga 
się założenia niemieckiego klubu demokratycz­
nego

Praga. Po naradach posłów czeskich mini­
ster handlu F o r z t  powrócił do Karlsbadu, —  
Minister P a c a k odwiedzi! namiestnika Cou- 
denhoyego i z nim dłuższy czas konferował

Rluii południowych Słowian.
Lubina. HTczoraj odbyła się narada klery- 

kalnyeh posłow słoweńskich i posłów należą­
cych di słoweńskiego związuu chłopskiego z 
Krainy i Styryi, w sprawie utworzenia w s p ó l ­
n e g o  k l u b u  p o ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n .

A tu fe n c y a  n a r . R e c k a ;
Wiedeń, Prezydent ministrów bar. B eck - był 

wczoraj na dłuższej audencyi prywatnej u ce­
sarza i zdał mu obszerne sprawozdanie o sy- 
tyacyi politycznej.

S y o n iś c i  a  P u la u y .
W.edeń,:„Korrespondenz Herzog11 ogłasza roz­

mowę swego lwowskiego korespondenta z syo- 
nistycznym posłem S t a n d e m ,  który oświad­
czył na wstępie, że p o s ł o w i e  s y o n i s t y -  
c z n i  do  K o ł a  p o l s k i e g o  n i e  w s t ą p i ą ,  
lecz założą s a m o i s t n y  n a r o d o w o - ż y d o w -  
s k i  k l u b .  Przedstawiwszy program ekonomi­
czny syonistów, oświadczył Stand, że syoniści 
p o p i e r a ć  b ę d ą  wszelkie usprawiedliwione 
życzenia narodu polskiego. Nie tylko nie są oni 
wrogami narodu polskiego, lecz czują, że b a r ­
d z o  w i e l e  z a w d z i ę c z a j ą  k u l t u r z e  
p o l s k i e j .  Z  jednej strony podnoszą oni n a­
r o d o w ą  o d r ę b n o ś ć  ż y d e w ,  z drugiej stro 
ny jednakże wszystkie słuszne żądania Pola­
ków będą popierali najgoręcej.

Jeżel: p a r t y a  l u d o w a  utworzy samoistny 
klnb i nie wstąpi do Koła polskiego, stosunek 
syonistów do tej parlyi będzie b a r d z o  b l i ­
s k i m Syoniści są gotowi p o p i e r a ć  n a j g o ­
r ę c e j  w s z e l k i e  d ą ż n o ś c i  t e j  p a r t y i ,  
jak wogóle zasadniczo dążenia k a ż d e j  p a r t y i

W  końcu oświadczył Stand, że* syoniści bę­
dą się starali także o p o r o z u m i e n i e  z ż y ­
d o w s k i m i  c z ł o n k a m i  K o ł a  p o l s k i e ­
go , jeżeli ci nie zajmą stanowiska odmownego.

S e l m  w ę g i e r s k i .
(Telegramy ,.N. Reformy11 z 6 czerwca.)

Budapeszt. Sejm obradował wczoraj nad n- 
stawami o p o l e p s z e n i e  p ł a c  p e r s o n  al u 
k o l e j  o w e g o  i z a p r o w a d z e n i e  p r a g m a ­
t y k i  s ł u ż D o w e j  dla tego personala.

Minister hanalu K o s s u t h  oświadczył, że 
między. przedłużeniami istnieje- „iunctim". Co 
do uregulowania plac, państwo poszło do gra­
nic możliwości. W  sprawie pragmatyki służbo­
wej podnusi minister, że jest to p i e r w s z a  
tego rodzaju ustawa na Węgrzech. Osobiście 
pragnie mówca jak najrychlej wprowadzenia 
pragmatyki służbowej dla wszystkich urzędni­
ków państwowych i na razie zarządził, aby 
przynajmniej w m,,ii.-terstwie handlu zaprowa­
dzono taką pragmatykę, co wkrótce nastąpi w 
drodze rozporządzenia. Ministrowi wiadomo, źe 
niesumienni agitatorzy starają się wywołać nie­
zadowolenie kolejarzy i p r z y  g o t o w a ć  straj k 
k o l e j o w y ,  i oświadcza zarazem, że irzeciw 
tym agitacjom wystąpi z całą stanowczością.

Następnie uzasadnia Kossuth konieczność o- 
graniczenia organizacji fachowych kolejarzy i 
wywodzi: „Szanujemy i uznajemy prawa straj­
kowe, jednakże byliśmy zmuszeni przyjąć do 
ustawy postanowienia, wykluczające o ile mo­
żności strajk. Jeżeli mimo to wybuchłby strajk, 
to personalowi kolejowemu dany będzie trzy­
dniowy termin do namysłu1'

W  końcu omawiał minister sprawę węgier- 
sko-chorwacką i oświadczył, że jest gorącym 
zwolennikiem przyjaźni chorwacko węgierskiej, 
nie chce praw chorwackich ukrócać, ale nie 
może też zrzekać się praw węgierskich języko­
wych na kolejach. -Tak dotąd, pozostanie tam 
nadal język węgierski.

Przemówienie swe zakończył Kossuth prośbą 
o przyjęcie ustawy według przedłożenia rządo­
wego (Żywe oklaski u Węgrów).

Po pauzie m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  
przedłożył projekt ustawy, przedłużający dzia­
łalność sądów dla spraw wyborczych na lat 
dwanaście.

Następnie prezydi nt J  u s t  li zawiadomił, ii 
ze względu na to, że w dysknsyi kolejowej bę­
dą wygłaszane mowy także po chorwacku, za­
rządził. aby stenograf Izby dr Raiz jako tło- 
macz. został przydzielony prezydentowi 

Raiz zabiera miejsce obok prezydenta, 
J u s t h  zawiadomił następnie, że zarządził, 

aby mowy chorwackie spisywali zaprzysiężeni 
stenografowie chorwaccy; mowy te wraz z wę- 
gierskiem tłomaczoniem będą załączone do pro­
tokołu stenograficznego. ,

Wywiązała się krótka uyskusya formalna, 
poczem poseł chorwacki U r b a n i e  uzasadniaj 
stanowisko Chorwatów, przedstawi1 historrezny 
obraz rozwoju kwas tyj językowych i oświad 
czył, że C h o r w a c i  m a j ą  p r a w o  domagać 
się, aby we wszystkich instytucjach publicz­
nych, także na, kolejach, j ę z y k i e m  u r z ę ­
d o w y m  b y ł  j ę z y k  c h o r w a c k i .

Podczas jogo przemówienia na ławach po- 
słuw niezawisłych zapanował w i e l k i  n i e po  
k ó j .  Prezydent kilkakrotnie wzywał do uci 
szenia się.

Gdy Vrbauic zakończył mowę, chorwaccy po­
słowie bardzo b u r z l i w i e  g o  o k l a s k i w a  
1 i. zaś partya niezawisłych wznosiła kilkakro­
tnie burzliwe okrzyki ..Eljen Kossuth!-1

Również poseł S u p i } o przemawiał po chor­
wacku wśród ' i ą g ł y c h  n i e p o k o j ó w  na 
ławach niezawisłych, przyczem wołano; „Naucz 
się pan po węgiersku b‘

Na tem obrady przerwano, poczein na końcu 
posiedzenia post B a r t a  wystosował do pre­
zydenta ministr ów interpelację, w której żalił 
się na ucisk ÓS ęgrów wr Chorwacji i na to, że 
dzieci węgierskie zmusza się w szkołach do 
nauki języka chorwackiego.

Budapeszt. Podczas dyskusyi nad pragmaty­
ką dla kolejarzy w Sejmie węgierskim, rzuciła 
pewna kobieta cały piik aktów i pism ulotnych 
z galcryi do sali obrad. Papiery ta padły obok 
fotela prezydenta ministrów dr. Wnkerlego, 
który kaza’ je zanieść do kancelaryi. Sprowa­
dzono tam również ową kobietę, która jeduak 
odmówiła wszelkich wyjaśnień. Przypuszczają, 
że jest ona umysłowo chorą.

Tajni radcy na Węgrzech.
Budapeszt. Jak dziennik: donoszą, dzisiejsza 

gazeta urzędowa ogłosi zamianowanie kilku o- 
sobistości tajnymi radcami, między tymi : pre­
zydenta Sejmu ,T u s t h a i ministra hanalu K os­
s ut ha.

P o d r o i  c e s a r z a  d e  auuaapekziu .
W;edeń. Cesarz udaje się dzisiaj do Buda­

pesztu.

Budaneszt Jak węgierskie biuro Korespon­
dencyjne się dowiaduje z Zagrzebia, ban Pe- 
j a c e r i c h  n a g l e  z a n i e m ó g ł  i prawdopo­
dobnie n ie  w e ź m i e  a d z i a ł n  w u r o c z y ­
s t o ś c i a c h  k o r o n a c y j n y c h .

Z Krtilestoo.
Z Ł o d z i  donoszą nara:
W  uzupełnieniu szczegółów o wybuchu bom­

by podnieść należy’, że z zamachem na agen­
tów ochrony gotowano się o godz 4 po poł. 
tj. w chwni, gdy agenci w otoczeniu wojska 

żandarmów dokonywali rewózyi w fabryce 
Karola Beam.^sa przy ul. Łukowej. Agenci 
skierowali się v tedy wraz z żandarmami do 
biura żandaimski'go, a widząc już wówczas 
śledzących ich dwócli lakichś ludzi, przebyli 
w biurze do 8 g. i dopioro wówezas wyszedł­
szy stamtąd skierowali się na ul, Konstanty­
nowską. b am właśnie przed domem 1 45 rzu­
cono bombę pod nogi agenta Gustawa Fro- 
mola. Odniósł on 80 ra n  i wbrew wiadomości 
o śmierci, dotąd żyje.

Wybuch bomby był tak silny, iż w7 domach 
okolicznych nie zostało ani jednej prawie całej 
szyby. ,r

Po salwie, którą dała warta 40 kołowańskie- 
go pułku, okrążono ulicę i aresztowano prze­
szło 75 osób. Uwięziony wtedy także pruski 
poadany Henryk Meder, wniósł skargę do kon­

sulatu, gdyż pobito go kolbami podczas trans­
portowania do cyrkum.

Na zwłokach rozstrzelanych przez robotników 
fabryk? leinzla zabójców Antoniego Golińskie- 
go, znaleziono przyczeDione do uorań kartki 
z napisami: „Bandyci z szosy rokicińskiej, za 
zabicie Golińskiego,“ Bandyci liczyli lat 17— 19.

Na przechodzącego ulicą Eliasza Eyzlera na­
padło w biały dzień kilku ludzi i zadało mu 
nożami śmiertelne rany.

Policja przyaresztowała niejakiego Abrahama 
Goldmana, podejrzanego o udział w zabójstwach 
partyjnych.

W  fabryce braci Cohn wybuch1 strajk robot­
ników7 kantorowych Żądają oni podwyższenia 
płacy o 25 procent.

Do władz miejscowych nadeszło pozwolę e 
na otwarcie biblioteki i czyteim imienia mał­
żonków Stebelskich Koła śródmieścia Macieizy 
szKolnej. Biblioteka będzie się mieściła przy ul, 
Piotrkowskiej. ^

(Telegr. „N, Reformy-1 z dn.a 6 czerwca). 

T e r o r .
Warszawa- Do mieszkania Chaima Boren- 

steina, pudełkarza, przy ulicy Dzikiej, wpadło 
po godzinie 9 wieczorem kilku nieznanych męż­
czyzn, którzy k w a s e m  s i a r c z a n y m  o b ­
l a l i  tw ar  z Borersteina, jego żony, ich 2-le 
fniej córk: i obecnej przy tem 16-letniej Ru 
chh Rosenmauównej. —  Wszystkich c z w o r o  
s t r a s z l i w i e  p o p a r z o n y c h  opatrzyło po­
gotowie ratunkowe. Sprawcy terom nszli. Akt 
teroru wykonany był na tle straikewem.

Napad na piebautą.
Warszawa. W  Sosnowicy (gub. siedlecka) 15 

uzbrojonych bandytów napadło wieczurem na 
plebanię ks. proboszcza G a ł k o w s k i e g o  
Bandyci, ubezwłaaniwszy służbę, grozili księdzr 
powieszeniem i zmusili go do wydania 200 rb., 
oraz zabrali 2 złote zegarki. Napastnicy umknęli 
nie ścigani.

Wap&d Ja nrząc. g u io a /
Kielce. We wsi Mniowie sześciu zamaskowa­

nych bandytów napadło na urząd gminny i u- 
siłowało d y n a m i t e m  w y s a d z i ć  d r z w i o d  
k a s y .  Wybuch zniszczył sufit i ściany, a basa 
wytrzymała siłę wybuchu.

ftw esty a . p o i s lu  a N nęrarp
Wiedeń. Jak r'W*ener Allg. Ztg.“ donosi z 

Berlina, ze strony półurzęuowej zapewniają 
pomwnie, że ostatnia w.zyta cesarza Wilhelma 
v b. ambasadora rosyjskiego'  hr. Su wałowa, 
była t v 1 k o aktem uprzejmości i nie było pod­
czas niej mowy o polityce. Jest rzeczą zupeł­
nie wykluczona, aby podczas wizyty tei pora- 
szano k w e s t y ę  p o l s k ą  w Rosyi N i e m c y  
n i e  u z n a j ą  m i ę d z y n a r o d o w e j  k w e ­
s t y  i p o l s k i e j  i nie mieszają się (?) do 
spraw Polaków w Rosyi, uważając je za spra­
wy wewnętrzno-rosyjskio.

Z Rosyi.
(Tel. „N. Reformy11 z 6 czerwca.)

Bant bazarów gwardyi przybocznej.
Petersburp. W  p u ł k u  h u z a r ó w  g w a r - 

u y i  p r z y h o c z n e j  w C a r s k i m  Si o ^e  wy- 
badił onegdaj wieczorem poważny bunt. p o ­
d o b n y  jak w r. z. w p u ł k n  p r e o b r a ź e ń -  
s k i  m.

Petersburg. Niepokoje w pułku gwardyi przy­
bocznej huzarów mają być już z a ż e g n a n e .  
N i e  m i a ł y  o n e  c h a r a k t e r u  p o l i t y c z ­
n e g o ,  Czwarty szwadron otrzymał niedawno 
nowego komendanta, który zaprowadził ostrzej­
szą dyscyplino Żołnierzo wystąpili p r z e c i w  
z a r z ą d z e n i o m  d y s c y p l i n a r n y m  Fro-  
v o d y r z y  zostali u w i ę z i e n i  i będą posta­
wieni przed są d  w o j e n n y

Napad oa urząd pocztowj.
Petersburg. Pet. A geneya teł donosi: Wczo 

raj w południe wtargnęło trzech bandytów do

urzędu pocztowego na W asilewskim Ostrowie i 
z r a b o w a ł o  z k a s y  JOOO rs, przyczew 
śmiertelnie zrauili stawiającego opór urzędnika 
pocztowego

l a o c js r w a
Moskwa. W  warsztatach tramwajowych za­

mordowano inż. K r e b s a .
Moskwa Persoual tramwajowy podczas osts 

tniego strajku postawił iakże żądanie usmuę 
cia z posaay inzyni :ra mieiskiegt Krebsa, kie­
rownika miejskich warsztatów tramwajowych.. 
Magistrat nie zgodzii się na to żądanie i u- 
dzielił inżynierowi Krebsowi jedynie dłuższego 
urlopu, na czas któregi Krebs wyjechał za 
granicę. Wczoraj powrócił Krebs z urlopu do 
Moskwy i gdy wszedł do warsztaiów, został 
przez jednego z robotników z a s t r z e l o n y  % 
rewolweru.

A e p r e s y b  * y k o d a .
Petersburg. Pet. aj tel. donosi: Syaod po 

stanowi! polecić władzom dyo^ezyainym o d e  
b r a n i e  g o d n o ś c i  d u c h o w n e j  c z t e r e u  
k s i ę ż o m ,  członkom Dumy, którzy nie chcieŁi 
wystąpić ze stronnictwa lewicy. Piątemu, który 
się na to zgodził, zostawiono godność ducho­
wnego.

TelefMltm i lelwrnfic-ne

uiaMci „Nowej Reformy*'
z dnia 6 czerwca.

Brunszwik. Wczoraj odbył sie ta wjazd uo- 
wo wybranego rejenta ks, Albrechta meklem- 
bursitiego. " '

Sofia. Jak prostuje bułg. ag tel., nie gene­
rał Nartumow lecz genera1 N i k o ł a j e w ,  pierw 
szy gen.-adjntant księcia, został zam.anowany 
ministrem wojny.

Z Radf kolejowej.
Wiedeń. Komisja Rady kolejowej dla rozkła­

du jazdy obradowała wczoraj nad wnioskiem 
nagłym w sprawie u s u n i ę c i a  b r a k u  wa ­
g o n ó w  na kolejach państwowych. Wniosek 
ten wzywa rząd, aby natychmiast po zebraniu 
się parlamentu przedłożył projekt ustawy w 
sprawie zaciągnięcia nożyczki inwestycyjnej, 
celem usunięcia coraz bardziej dotkliwego bra­
ku wagonów i poczynienia mnyGi potrzebnych 
inwestycyj.

W  dyskusyi imieniem min. kolei oświadczy! 
szef sekcji P u c z e k ,  że oprócz poczynionych 
już zamówień na sumo 35-5 mi1, k poczyniono 
na rok 1908 dalsze zamówienia na kwotę 20 . 
milionów, a ministerstwo kolei zamierza nadto 
jeszcze użyć 20 milionów k. na dalsze cele in­
westycji ne.

Uchwalowo wniosek nagły przedłożyć pleuai • 
ncj Radzie kolejowej, która się dziś zbiera.

W  końcu uchwalono wniosol przedłożony 
przez Gregora Smal-Stockiego i Seinfelda, do­
magający się, aby n w o  zaprowadzone p o c . ą -  
g i  p o s p i e s z n e :  W i e d e ń - L w ó w -, przepre- 
wrauzonc aż do C z e r n i o w i e c .  Zastępca mim 
kolei radca rządowy S ta  c e r  oświadczył, fei 
wnioskowi temu stanie się zadość, skoro yiko 
będzie do dyspozycji odpowiednia ilość loko­
motyw i -wagonów.

O b r a d }  d e le g a t ó w  o f lc y a n t o w  p o ­
c z t o w y c h .

Wiedeń. Wczoraj odbyła się narada delega­
tów oficyautów7 pocztowych. 'W zięły w niej u- 
dział organizacje: czerniowiecKa i k a r k ó w -  
ska.  Uchwalono rezolucję, aby nawet, gdyby 
to miało pocięgnąć za sobą karę, p o s t ę p o ­
w a ć  s o l i d a r n i e  gdy będzie chodzić o in - 
t e r e s a  s t a n o w e .

A n g lia  1 R o s y a .
Londyn. W  Izbie gmin pos. Mac-Donald z 

partyi robotniczej zapytał, czy rząd prowrad j  
lokowania w sprawie zawarcia jakich umór 
z rządem rosyjskim i czy zechce przed zawar 
ciem takiej umowy domagać się od Rosyi lep 
szego traktowania w Rosyi robotników

R. BLAUMAN.

Szczęście.
(Z łotewskiego).

— Tak — odpowiedział stary Lausks i głos 
jego zabrzmiał tuk głucho, jakgdyby wychodził 
z za pieca.

Pastor zwrócił się ku Ewie.
Nim zaczął uroczystym głosem zadawać po­

trzebne przy ceremonii pytania, panna młoda 
••yła jakby w odrętwieniu. Jeszcze miała czas. 
Mogła jeszcze odmówić i wszystko, co ją ocze­
kiwało. mogła zniknąć jak prześniony sen. I 
Łansks ze swoją błyszczącą }ys’ ną i dwa ma 
jątki i przyszłe mieszkanie Ewy z malowaną 
podłogą i dużemi oknami, nowa resorowa brycz­
ka z prześlicznemu rzarnemi końmi, któremi 
się zawsze zachwycała, wszystkiem, -wszyst- 
kiem mogła jeszcze wzgardzić i zamieszkać 
znowu nawnół ciemnym kącit chłopskiej izby. 
gdzie mat ka drażniona krzykiem i hałasem cudzych 
dzieci, nie mogła zmróżyć zmęczonych oczu, 
gdzie nie było nawet tyle mieisca, aby ustaw ić 
/rołowrotek. Może potem będzie musiała znowu 
iść na służbę do gospodarzu, u którego pc po­
dwórzu można było bodaj łódką jeździć, a ro­

boty tyle, źe przez cale lato i jesień nie mo­
żna wszystkiego zrobić. I znowu będą musiały 
obie z siostrą wieść to ciężkie życie, nim się 
znajdzie jaki parobek, może piękny i porządny 
człowiek, ale może i jakiś pijak

—  Odpowiadaj i powiedz ..taK“ —  przemó­
wił pastor

—  Tak —  głośno i wyraźnie wymówiła 
Ewa, tak głośno, że słychać było w całym ko­
ściele.

Doznała takiego uczucia, jakby się pozbyła 
jakiegoś wielkiego ciężaru. Jakby się przebu­
dziła I gdy pastor połojzył ich ręce, a sfary 
..pan miody11 uścisnął czule jej rękę, odpowie­
działa mu też uściskiem. Przecież znajduje się 
tu 7, własnei woli i chęci. Nikt nie zmuszał, 
nie namawiał, sama chciała zostać gospodynią 
i spadkobierczynią tego starego wdowca. Czyż 
może długo rządzić domem ta żylasta słaba 
ręka?

Nowożeńcy uklękli przed ołtarzem w- sercu 
Ewy było jasno i spokojnie. Dotknęła swobo­
dną ręką jasnej sukni i poczuta całą miękkość 
i delikatność drogiej tkaniny. Przecież to wszy­
stko tylko jego fantazje, iak również i ten 
welon ślubny, talu długi aż do samej ziemi. 
Kupiłby jeszcze dużo rzeczy, gdyby tylko ze­
chciała, wszak był dla niej taki dobry.

] Ewa postanowiła odpłacić ran tem samem 
w przeciągu tych ldllcu może krótkich chwil

życia, które miz pozostały, będzie udawała taką 
szczęśliwą, jak gdyby wyszła za najpiękniej­
szego chłopca. •

Z wstydliwie spuszczonemi oczami oueszła 
od ołtarza. —  Gdy zabrzmiał marsz, którego 
tryumfujące dźwięki płynęły z góry, Ewa pod­
niosła oczy i spojrzała dokoła. Wzrok jej spo­
tkał się z nienawiścią i zazdrością, jaką wy­
rażały twarze obecnych. Lecz Ewa. nie stra­
ciła humoru. Uśmiechając się, % zarumienioną 
twarzą wyszła z kościoła 

Po wyjściu doznała uczucia, jak gdyby wia­
nek mirtowy zamieniono jej na koronę: dole­
ciały ją wyrzeczone przez kogoś słowa: „Ależ 
naprawdę, on trcale nie jest taki stary11.

Długi szereg weselnych gości spotkało przed 
domem sześciu muzykantów, którzy nie pi ze­
stali grać naw7et, gdy goście usiedli do stołu. 
Panna młoda podobną była do świeżo rozkwi­
tniętej’ róży. Służące roznosiły piwe w dzba­
nach i częstowały gości. Pierwsze skrępowanie, 
jakie zwykle panuje, gdy się zbierze mało zna­
jome towarzystwo, prędko minęło. Zaczęły się 
wesołe tańce.

Pan młody przyprowadził do Ewy pisarza 
gminnego i, żartując, przedstawił go, jako swe­
go zastępcę w- tańcu Następnie podszedł po­
mocnik pisarza, ośmielona tem reszta miodzieży 
poszła za jego przykładom i Ewa nie miała am 
chwili odpoczynku. Między innymi zbliżył się

do niej młody, przystojny brunet; pasmo czar­
nych włosów spadało mu na spocone czoło. Był 
1 1 jakiś daleki kuzyn Ewy, miody szewc. 
TTkłonił się milcząc, wyciągnął nieśmiało swoie 
silne ręce. Ewa wstała. Czuła w tańcu, że ści­
ska mocniej niż inni jej rękę Okrążywszy po­
kój stanęli.

— Zmęczona jestem —  przemówiła. .
— Za dużo tańczysz — powiedział młodzie­

niec, wypuszczając- z objęć Ewę. Odpocznij tro­
chę deszcze mamy przed sobą cały wieczór.

Ukłonił się niezręcznie i odszedł.
Ewa patrzyła za odchodzącym.
Tak... ten chłopiec... Nigdy nie brał oa niej 

pieniędzy ani za nowe buciki, ani za naprawę 
stayych. Siostra namówiła ją. aby go za to za 
prosić na wesele. Sprawi sobie nawet z tei ra­
cy? nowe ubranie. «

Po chwili miody szewc zjawił się znowu wśród 
tańczących^ Ujrzawszy, że Ewa siedzi na tem 
same,a mie’scu, gdzie ją zostawił, podszedł do 
niej. Obok stało nie zajęte krzesło Usiadł Gdy 
zwrócił się do Ewy, poczuła zapach wina.

—  Piiismy z twoim starym twoje zdrowie.
Miody człowiek powiedział to bez żadnej złej

m/sii. lecz Ewę dotknęło to mocno Milczała.
Chłopak nachylił się niżej i ostrożnie położył 

swoją gorącą rękę na ręce Ewy, starając się 
pochwycić jej spojrzenie, miękkim, smutnym 
głosem zapytał;

—  No, cóż, jak ty się czujesz?
. Ewa drgnęła, aż ręka chłopca zsunęła się 

z jej ręki. Posłyszała w jeg« słowach coś obra­
żającego dla siebie i z ust jej miała już paść 
surowa i niegrzeczna odpowiedź. Lecz rozmy­
śliła się szybko, stłumiła w sobie gniew, u- 
śmiechnęła się i odpowiedziała wesoio.

—  Jak się czuję? Doskonale. Może potauczy- 
my znowu.'

Zaczęli tańczyć. Miody chłopiec miinowol' 
blisko, bardzo blisko przyciągnął Ewę do sie­
bie.

„Ostami raz z tobą1-, pomyśhua Ewa. gdy ją 
puścił i wyszła do drugiego pokoju.

Była podrażnioną. Przed chwilą czuła su 
szczęśliwą i zadowmloną i nagle przyszedł tei 
chłopiec ze swojemi mezgrabnemi rękami.

Pokój, do klórego weszła, był pełen dymu od 
papierosów i cygar. Przy stołach siedzieb tylk» 
starsi mężczy/.ni, którzy rozmawiali, pih i c * 1 
w stuknlkę. Gdy Ewa wchodziła, Lausks stal 
oparty plecami o okno i śmiał si< głośnu.
W  twarzy jego me widać było nic, prócz bru 
dno żółtej sltóiy, która się wstrętnie ściągała 
doitóla czerniejącego otworu ust.

Ewra prędko wyszła przez drugie drzwi ni 
powietrze.

W  duszy jej co: się zbudziło, musiała konin 
cznie stłumić w7 sobie to nowe uczucie.

(C. d. n.1
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{Sekretarz stanu G r e y  oświadczył, że n ie  
m o ż e  w t e j  s p r a w i e  d a ć  w y j a ś n i e ń .  
Rząd angielski nie miesza się w wewnętrzne 
sprawy JRosyi i nic zamierza ich łączyć z unio 
wami, odnoszącemi się do spraw międ ^narodo­
wy os.

Ugoda irancusko-Japonska.
Paryż. P o d p i s a n i e  u g o d y  f r a n c u s k o -  

j a p o ń s k i e j  —  jak dzienniki donoszą — na­
s t ą p i  w/e c z w a r t e k  wieczór albo w p i ą ­
tek,  rano.

Jak cądzą, minister Spraw zagranicznych 
w piątek w odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie stanowiska Francyi na konferencji hag- 
•M ; poda do w i a d o m o ś c i  g ł ó w n ą  t r e ś ć  
l g o d y  f r a n c u s k o - j a p o ń s k i e j .

Proces o podkulanie do uordow.
Paryż. Przed sądem przysięgłych rozpoczął 

o ę  pioces przeciw członkom związku robotni­
czego, Boasąuet i Levy, o podburzanie do mor­
dów, kradzieży i rabunków. —  Wezwano <50 
świadków. Oskarżony Levy protestował prze­
ciw oskarżeniu, które zajmuje się tylko uryw 
kami jego mów. Oświadczył też uroczyście, że 
aigdj nikogo nie wzywał do rabunków, a je­
żeli wzywał do strajku generalnego, to postę­
pował tylko za przykładem Brianda.

Boniec strajku marynarzy fran- 
cuskiefa.

Paryż Marynato strajkujący w Sc. Nazar 
i w Marsylii jednomyślnie uchwalili dzisiaj po­
wrócić do pracy.

Prtcu wybuchem rewolncyl w Por­
tugalii.

Paryż. Jas; donoszą z ilacLytu, odbywają się 
)am od kilku uni codzienne naraay ministrów 
jo d  przewodnictwem króla Alfonsa, z powodu 
g r o K n e j  s y t u a c y i  w P o r t u g a l i i .  Rada 
ministrów zajmnje się z a r z ą d z e n i e m  na 
w y p a d e k  w y b u c h u  r e w o l u c j i  w Li z -  
ś o n i e .

Kronika.
D i l i i

Kraków, czwartek 6 czerwca. 
K a l e u d a n y k  k o ś c i e l n y :  Norberta b. w 

f  Paoliu
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  WBchód 

słońca o godz. 3  min. 36, zachód o godz 7 mir. 
U ;  długuść dnia godzili 16 min. 06.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: Odrodzenie4
(występ F. Feldmana),

T e a t r  I n d o w y :  „Tomcio Paluch4, początek 
• godzinii 6 wieczorem, dla dzieci po cenacn znl ■ 
ionycb.

Mf sprawie poi.Kliniki powszechnej dla docen­
tów j profesorów, mającej powstać w Krak iwie, 
•dbyl się — jak nar informują —  dnia 4 b. m, 
wiec lekarzy kruowBkich przy tak licznym ndz ale

że wielka sala Towarzystwa lekarskiego przepeł­
nioną była po brzegi. Po długiej dyeknsyi, w któ­
rej przemawiało kilkunasm mówców, wszyscy prze­
ciw projektowi, uchwalono jednomyślnie r e z o l u -  
c y ę  p r z e c i w  z a ł o ż e n i a  p o l i k l i n i k i ,  któ­
ra ani dla celów humanitarnych ani naukowych 
potrzebną nie jest Obecni na wiecn lekarze zobo­
wiążą1' się solidarnie do polikliniki tej nie przy­
stąpić, a umotywowany protest przedłożyć Izbie 
lekaiskiej, Ta warz t =tv> a samopomocy i Towarzy­
stwa lekarskiemu, poczem jeden z założycieli obe­
cny na zgromadzenia, przekonany wywodami prze­
mawiających, oświadczył, że postara się skłonić 
resztę założycieli, aby od projektu tego odstąpili.

Z podyurskiej Rady miejskiej. "Wczoraj wie­
czorem odbyło się w sali Rady miasta Podgórza 
posiedzenie Rady miejskiej. Przewodniczył burmistrz 
p. M i r y e w s t i .  Rada uchwaliła udzielić na ma­
jówki szkolne dla ubogich uczniów wszystkich 
szkół ludowych podgórskich zasiłek w kwocie 120 
koron. Następnie powołano do Rady w miejsce r. 
m. Jakóba Ferbera zastępcę p. Eliasza Ha b e r a ,  
na czas przeszkodo urzędowania p. Feroera. Wsku­
tek zmian, zaszłych w składzie komisyi Rady z po­
wodu ustąpienia adw. dra J»na Gawła, dokonała 
Rada wyborów uzupełniających. Do komisyi pra 
wniczej weszli proponowani przez magistrat człon 
ko wie jej z poza Rady, mianowicie pp.: nadradca 
sąaowy dr K G ó r s k i ,  raaca sądu krajowego i 
naczdnik sadu podgórskiego St. S z o r o ,  adw. dr 
Jakób A r o n s o h n  i adw, dr S c h i f f .  Do komi­
syi nadzorczej wybrany został w wy Dorze uzupeł­
niającym w miejsce dra Gawła r. m. E p s t e i n.

Następnie r. m Bernard L i b a n  referował spra­
wę udzielenia zasiłku na kursa ceramiczne w Pod­
górzu. Szkole ceramicznej udzielała Rada corocz­
nie sabwencyi w k.rocie ]000  koron; w roku bie­
żącym udzielenia subwencji odmówiono, wobec 
czego Wydział krajowy zagroził jej zniesieniem. 
Rada uchwaliła udzielić szkole ceramicznej w roku 
1908 sabwencyi w kwocie 200 koron. .

Rada uchwaliła dalej przyjąć do związku gminy 
ośm osób, zamieszkałych w Podgórzu od lat dzie­
sięciu, z tych jednę pod warunkiam uzyskania o- 
tywatelstwa austryackiego; trzem podaniom o przy­
jęcie odmówiono dla braku wymogów Ustawo­
wych.

Co do »prawy o b w a ł o w a n i a  W i s ł y ,  za­
wiadomił burmistrz, że Wydział krajowy wniósł 
przy rozpoczęciu budowy wałów prośbę do Rady 
miasta o udzielenie pozwolenia na kopanie i wy­
wóz zieuii z gruntów miejskich w pobliża Plu­
szowa Jeszcze przed przepiowadzeniem Komisyi eks- 
propry acyjnej, która zbierze się i urzędować za­
cznie dopiero z końcem bieżącego miesiąca. Po 
przeprowadzeniu jednak komisyi ikspropryacyjnej 
Wydział krajowy zobowiązuje się lać odpowiednie 
wynagrodzenie za branie ziemi z gruntów miej­
skich na podstawie orzeczenia komisyi. Budowa 
wałów została już rozpoczęta ł będzie w reku bie­
żącym nkuńczuna na przestrzeni ud mustn kolejo­
wego po stronie miasta. PodgCrza aż do teryto- 
ryum gminy Płaszów. Na wuioBek magistratu Ra­
da uchwaliła udzielić takiego pozwolenia i czekac 
na wynagrodzenie aż do uchwały komisyi easpro- 
pry acyjnej.

Rada uchwaliła dulej umknięcie rachunków rol­
nych za rok ubiegły i udzieliła z nich magistra­

towi absolutoryum. Zamknięcie rachunkow’ 0  przed­
stawia się w dochodach sumą 9787 K 94 h, w 
rozchodach sumą 3475 K 32 h, czysty dochód wy­
nosi zatem 4312 K 62 h.

Następnie uchwaliła Rada p r z e d ł u ż y ć  na ­
j e m  l o k a l u  w gmachu miejskim (Rynek głó­
wny) T o w a r z y s t w u  s z k o ł y  l u d o w e j  ł To­
warzystwu obywatelskiemu na rok następny, oraz 
uchwalił' stabilizację pięciu polieyantow miej­
skich

Tow. Właścicieli realności w Krakowie odbę­
dzie walne zgromadzenia w niedzielę dnia 9 b. m.
0 godz. 3 popoł. w sali Ra dy powiatowej przy ul. 
Pijarskiej 1. 1, z następującym porządkiem dzien­
nym : Zagajenie przez prezesa dra Konstant 3go Li­
powskiego; sprawozdanie z czynności wydziału za 
rok 19U6, referent sekretarz dr. FianciszeL Alussil; 
sprt wozdanie racni okowę za rok 1906 i udzielenia 
absolutoryum (referent skarbnik Wircenty Malik); 
Wybór wydziało i komisji kontrolującej; Wnioski 
członków. W razie btakr wymaganej statutem 
liczby członków odbędzie się drugie Walno Zgro 
madzenie w tej samej sali z tym samym porząd­
kiem dziennym o gadzinie 4-tej popohdniu.

Odczyt. Dziś we czwartek odbędzie się w „Zje­
dnoczeniu11 (Rynek J7, DL piętro; odczyt na te 
mat: „O przyczynach upadku i powstania Polski*, 
który wygłosi p. Jan Rapacki. Początek o godz. 
71 /a wieczór, wstęp wolny.

Wieczór wokamo-humorystyczny p. Włady­
sława Kicińskiego s współudziałem p. Julii Niwiń­
skiej odbedzi" się w sali Domu robotniczego (ol. 
św. Tomasza 1. 37). Program wypełnią kuplety, 
śpiewy i typy komiczne. Biieiy nabyć można wcze­
śniej w handlu papieru p. Czaplińskiego przy ul. 
Jzefcskiej

Posiedzenie Rady narodowej odbędzie się we 1 
Lwowie w niedzielę 9 czerwca b. r. o godz. 4-tej 
popoł. w gmachu Tow. kred. ziemsk Na porządku 
dziennym: ] )  Sprawozdani i z akcyi wyborczej, 
2) program dalszej działał. iości,

Jubileusz lwowskiego „Sokoła"-M acierzy. —
Uchwalony ostatecznie program uroczystości obcho­
du 40 lecia „Sokoła" Macierzy jest następujący

I. W  piątek dnia 28 czerwca o godzinie 4 po 
południu zbór członków „ So ko ł a , . a )  Macierzy, 
Lwów II i IV na głównym aworen, b) Lwów ID 
na Podzamczu. Wieczorem zebranie towarzyskie na 
“ Strzelnicy", ewentualnie w innom miejscu, które 
później zostanie oznaczone.

D, W  sebotę dnia 28 czerwca; 1) rano na boi­
sku: a) o goazinie 6 zawody Sokolstwa polskiego
1 próby ćwiczeń; b) o goazinie pół do 10 posiłek; 
c) o godzinie 10 musztra V okręgu; d) poczim za­
raz powitanie gości i Sokolstwa, ustawionego w ko­
lumnach drużynowych, e) o gadzinie pół do 11 
cicha msza św, na boisku, podczas której przygry­
wać będzie „Kapela narodowa", zaś po mszy św. 
śpiew ogóiny: „Boże coś PoisLęi"; f) o godzinie
11 pochód uroczysty a boiska uli -ami Łyczaków 
ską, placem Bernardyńskim, Balicką, Kilińskiego, 
Karola Ludwiką placem Maryackiro koło pomnika 
Mickiowioza (oddanie mu hołdu), Akademicką (de­
filada koło pomnika Ujejskiego przed Związkiem i 
guścmi), Zimorowicza i rozwiązanie pocnddu w dal­
szych ulicach; o godz 12 uroczystość poświęcenia 
nowego ondynku Sokoła Macierzy

2 popołudniu na boisku: a) o godz. 4 zbór wszy­

stkich ćwiczących w szatniach; b) o godz. wpół do 
6 uszykowanie na placu zbornym; o gudz. 5 ćwi­
czenia publiczne: 1) ćwiczenia wspólne wolne V. 
okręgu (wejście i ustawienie, ćwiczenia wolne, ćwi­
czenia w zastępach (bez zmiany) i odejście z boi­
ska); 2) ćwiczenia oudzlałów żeńskich (wejście i u- 
stawienie, ćwiczenia laskami, ćwiczenia w zastę­
pach (bez zmiany) i odejście z boiska); 3) zawody 
sokolstwa polskiego: 4) ćwiczenia w budowaniu pi­
ramid okręgu V. (wejście i ustawienie), budowanie 
piramid 1 odejście z boiska); 5) zawody sokolstwa 
polskiego. Wieczorem teatr, poezem zcbianie towa­
rzyskie ewentnabiie na placu powystawowym.

III W  niedzielę, dnia 30 czerwca: 1) rano:
a) o godzinie 6 na boiokj zawody sokolstwa pol­
skiego i próby ćwiczeń, zas dla niećwiczących 
zwiedzanie miasta, panoramy Racławickiej i t. d.;
b) o godzinie 11 gremialne zwiedzanie wystawy 
hygieniczno-lekarskiej, pawilonu sokolego i innych 
na placu powystawowym. 2) po południu na boi- 
Bku: a) o godzini., 4 zbór wszystkich ćwiczących 
w szatniach; b) o godzinie pół do £ uszykowanie 
się na placu zbornym; c) o godzinie 5 ćwiczenia 
publiczne: 1) ćwieztnia (powtórzenie) wspólne wol­
ne V okręgu (wejście i ustawienie, ćwiczenia wo! 
ne i odejście z boiska); 2; ćwiczenia młodzieży 
płci obojga Sokoła-Macierzy (wejście i ustawienie, 
ćwiczenia wolne na przyrządach, tudzież gry i za­
bawy w zastępach i odejście z boiska); 3) zawo­
dy sokolstwa polskiego; 4) lekcya praktyczna człon­
ków Sokoła-Macierzy, 5) ćwiczenia gości i ćwicze­
nia popisowe (konkursowe) drużyn ku uczczeniu 
jubilata; 6) ćwiczenia oddziała konnego Sokoła- 
Macierzy; 7) ćwiczenia lwowskiego korpusu ocho­
tniczej straży ogniowej „Sokół". Wieczorem zebra­
nie towarzyskie na placu powystawowym.

IV. W  poniedziałek, dnia 1 lipca, po południa 
a godzinie 6 na boisku: a) gry sportowe Towa­
rzystwa zabaw ruchowych; b) ćwiczenia oddziała 
konnego Sokoła-Macierzy.

Wycieczka studentów krakow do Pragi. Stu­
denci krakowskiej wszechnicy Btudyum rolniczego 
w nezfeio 40 (w tem 6 słuchaczek) przybyli z 
prof. Rogóyskim i drem Koszvckim z Warszawy 
do Pragi, celem zwiedzenia wielkiej wystawy rol­
niczej Jak podaje „Hias Noro da", gości oprowa­
dzał profesor czeskiej techniki Stoklasa. Studenci 
zwiedzili nadto większe gospodarstwa w najbliż­
szej okolicy Pragi, ogród Harliczka w Królew­
skich Wiuohradach i miejsce przyszłego bndynku 
fakultetu rolniczego. Miejsce to w przemówieniu 
swom prof. RogóysKi nazwał wprost idcalnem, a 
na pomyślność gospodarstwa czeskiego wniósł zdro­
wie właśn.e w ogrodPe Bayliczkowym. Imieniem 
uczniów podziękował Czecnom za gościnę akade­
mik Wierzycki. Dnia 3 b m. studenci polscy, po 
sześciodniowym pobycie w Czechach, pożegnali Pra- 
gę, wyjeżdżając z powrotem do Krokowa.

Z pogotowia ratunkowego. Nieszczęśliwemu 
wypadkowi uiegfa wczoraj pani J. R., zaureszkała 
przy ul. Gertrudy L 5, wsuutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z maszynką spirytusową. Mianowicie 
przypi dkowo wywróciła maszynkę, tak, że palący 
się spirytus wylał się na sunnie i p. R. w jednej 
chwili stanęła w płomieniach. Wezwane pogotowie 
zralazło dotkliwe ooarzenia na całym ciele, nfe za­
grażające jeanai życiu i uazleliło chorej pierwszej 
pomocy.

W idzie zbiegowisko wywołał na Mułym Rynku 
przy aptece pod Barankiem pewien mężczyzna, któ­
ry niegł ciężkiemu atakowi Bzału, Wezwane przez 
poiicyę pogotowie nie mogło przez dłużczy czas o- 
panować furyata, dopiero przy pomocy 4 żołnierzy 
policyjnych udało się umieścić gc we wozie ratun­
kowym i odwieźć do szpitala św. Łazarza. Nazwi­
ska choregu nie można było dowiedzieć się od nie­
go w żaden sposób.

Kradzież W kościele. P. Waltryi Klwalle skra­
dziono w kościele N. P, Maryi podczas rannogo 
nabożeństwa kwotę przeszło 10 kor. z kieszeni. 
Sprawca zdołał ujść niespostrzożome.

Znaleziono. Marya Urbanik znalazła na ulicy 
Kadziwiłłowskiej złoty pierścień z czerwonym ka­
mieniem, któiy złożyła w dyrekeyi poheyi.

Deszczp W Królestwie i Rosyi. Z Petersburga 
telegrafują: W  całej pułudn.-wschodniej i połudn.- 
zachodniej Rosj'i, oraz w Polsce trwają od trzech 
dni deszcze, przez co widoki zbiorów znacznie się 
polepszyły.

Wielki pożar. Z Petersburga donosi pet. Ag. 
tel.: Pożar zniszczył d o s z c z ę t n i e  miejscowość 
Stoiski w gub. mińskiej. S p ł o n ę ł o  500 do ­
mów,  poczta i urząd telegraficzny

Proces O szpiegostwo. Z Lipska telegrafują 
Resyaa&u P a r o c z e w  s k i  został skazany na 3 
lat i 7 miesięcy więzienia, 5 lat utraty praw oby­
watelskich i na oddanie pod nadzór policyjny, za 
u s i ł o w a n o  s z p i e g o s t w o  i usiłowano nama­
wianie do dyzeicyi. W  gruunio r z- 
mianowicie ns granicy franu.-nftadtooicnj imvj -  m  
żołnierza niemieckiego dla Frarcyi k a r a b i n  p i e ­
c h o t y  model z r. 1898.

„ c *
^ M — — i

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K c n c p i ń s k i ,

E r r & a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 5 czerwca. Losy: a) r  centowe; .^ustryacKe 

zakładu kred. z obi. pr. z .'olru 1880 3-prc 263‘50. Austr. 
zakł. kr. z obi. pr x t. 1889 3-prc. 2o9'60. TTrfigul bu- 
u&.iu z 1870 t 100 złr. 6-prc. 248'7b. Węg. Tanka kip, 
po 100 zlr 4-prc. SIO'— . Pożyczka serb. p -em po 100 kr. 
2-prc. 95'— . b) bezproc.: (Basilica) 6 zł 21-— . Zalł. 
kred dla h. 1 p. po lOO zł. 432 50. Clary 40 zł m. k. 
133’— . Pożyczka m. Insbruka 20 A  82‘— . Losy in. Kra­
kowa 20 zł. 88'— . Pożyczkt m. Luulany 20 zł 67'— . 
Oieu 4-> zł. 177-— . Palfiy 40 zł. 17 0— . vzerw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 44'— . Ozcjw krzyża węg. Tow. 5 zł. 
28‘35. Losy fund. wcyks. P uńolfa* 10 zi. 62‘— . Salva 
40 zł. m. 183‘50 Pożycza-, Salcburtra 20 zł. 8 f5 0 . Tu­
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 181100. Loay kom, 
m. Wiednia a 1874 r 401‘—

Berlin 5 czerwca. Austryackie banknoty 84*95. Spiry­
tus — .

paiyzo czerwcą, 3-prc. Renta 95'16. Mąka 33'45.

Przy gn.il i z a M ,  przy M a t u  I zapian
pamiętajmy

oTowrcMHftKiMouiel"

Towrzj/stuo Stolarzy o  M a r y i  ZebrzudoM !
zarejestrowane z ograniczoną puręką.

Wyroby krajowe . własne. Meble z dnewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensjonatów i zakładów tąpieiowych Lteiai tapieerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

bkład wyrobów meblowych
jtapicerskiclf

p, AHonai Wawrzeckiegcw Krakowie, 
UIślEa 3,

i
% CHĘCIŃSKICH

MICHALINA TYRAŁOWA
nbva io pnirar* lionazjiuiijp

p r j j j  wazy lat 31, po krotnic i a dole­
gliwych cierpieniai tg opatrzona w. Su ■ 
kr»ment_m< zasnęła w P» ia dnia 4-ga 

czerw i 19<)7.
W  ciężkim żalu pogrążone dzieci i bra­
ma zapraszają a obTzed pogrzebowy,. 
który odbęJ-ie się we czwartel dnia 6 
b. nr o godzmie 2*/< F ‘ południu z do­
mu żałoby 1. 18 pizy ulicy Grodzkiej, 
wprost na miejsce wie sinego spoczynku.

Blaiioł«ństwo żałobne
odprawionem zostanie w sobotę dnia 6 
b, m. o godzinie 8-mej rano w Lu^ieZe 

0 0 . Franciszkanów. 878

Z? zlad artystyczno-kamieniarski 
i budc wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw anrntarza w Kranó­
wie, pomada wielki wybór goto­
wych pomników zpiasaowca. gra 
nit.i i :iarmura. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsc i
i na prowincet 231 C

^ p r z e d ^ i  p i s m
miejscowych I zaniejscowycb od 7 rano do 9 
wieczór w naszych filiach na straganach • Mały 
Rynek naprzeć w aptfki pci Barankiem i Woi- 
■ica i w kiosku róg cl. Dietla i Krakowskiej. 
Gł Agencya Dzienniku* i Ogłoszeń J. Hupcasa 
i A, Salomonowej t  Krakowie. 2063 12 O

0snioi?8iis Italienne
onuc familie, cherche piace dame de 
empagnie, on institutric^ d'enfanu, 
*68 bonnes referenees. Yoyagerait. 
•e V ecclii, Fensiun de France, rue de

France 33, Nice. 373 3 3

1DG1LER
B. ARMACOOICZ

rtrakó w , R yne k g ł . 1 . 1 8.
Skład wyrobów z l o t a c h  i 

s r e b r n y c h  najgnstowniejszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa ai- 
tuiieryj fcamienna i punktualna. 
Chińskie sreb ro  po  i enueh fa ­

brycznych  a  u sKladzie.
153 22 0

p e iz s y o n c t  d la

I H i T i l i & t o l l '
b e z różnicy w ie k u .

k wicząc mowę, uczymy małe dzieci czy­
tać, star szyci: zaś dykcyi i artykuł acyi. 
Dwadzieścia lat pratyki, mttoda własna. 

Kraków, ul. Długa 1. 13. 2348 2 50

H e M  z n  Pii?, 
Kto oszczędnie żyje.

1762 7 0

1 poieca czębciomo 
ł hunomnie

PlkcćnjKlu r. myborucoe gabinki

KR«KOvy

Rskji palonej
t - , najnotbszym 
J inajlepszpin spo" 
*  sobem za pomocą

iwtó£irza“
po cenach 

najniższych.

II. IFIWORNICKI
1998 89 0

aa cl. Mm 25 lA&sr&i
pokoje frontowe z całkcwitem ntrzyma- 
niem. Kuchnia bardzo zdiowa 2394 3 3

Stare sztuczne im
kupuje M. B ron n er, ul. Szpitalna 9 ,
I -jiiętro. — Zleceni; * prrwincyi załatwia 

szvbko. 374 5 25

NaJ«ląhsz7  Za&i&a pogrzeoowj
Jana WoLaego.

Główny skłsd i fatr. trumien przy al sw.Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim^ Telefon Nr. 331.

l i l i a  u l. K o p e rn ik a  I. 6 .
Zakiau urządza pogrzcoy dlawszystkicn stanów 

i aałatwia sam wsz/stkie formaLiości, 
R6wme* podejmuje się przewozu zwłok da w&zyst 
kich wraji w Europy Zaaład posiada własne no- 
ym najWBpaaid'sz( karawany. Posiada własne 
katakumby, idstępuje miejsca pojjedynczr na 
wieczne cz a j. ub przyjmuje zwłoki do tym- 
cz«. -iwego przechowania aa miernym czynszem 

mijsięcznym. 190C 3y O

S 64
S A L O N  sprzedaży rzezb i obrazów 
ai^ystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 ziana 

i od 2 do 5 po południu.
U l i c a  B r a c k a  5 N a  p a r t e r z e .

16o7 65 0

P o w ó z
na 6 osób w najlepszym stanie i gik na 2 osoby 
ta bezcen do sprzedania. — Prądnik Czerwony 
1. 107. ontatni donr na lewo. 2359 3 3

zoiiłEj fstosrafioiiy
w  i t r a k o w i e ,  oeszu- 

knje k o p i s t y .  2458 2 4

20! to. Sonorarp f
kowie — Zgłoszenia S. 
K rak ów .

poste restante 
2139 2 3

t i d i  a v r£
potrzeDny na kilka miesięcy nt wieś *a Wy­
sokiem wynagroazeniem do shorego nerwowego. 

'Wiadomość: Zakopane, łlotcl Stamary.
2120 3 3

Rząd.owo uprawniona

iiPHfiii/ńiiuriiirik
pod firn.ą

l n m  1 r a m  o  a s a w i E
p r z y  o l .  ś w .  G e r t r u d y  p«»it JMr. 4

wyrabia pod kanirolą komisyi Przemysiowej Tow Tek. Kraa. polecone przez toz Tow,
w o d y  m i n e r a l n e !  s z t a c z u ż

odpowiadające składem chemicznTm wodom: B1L1NSK1KJ, GESSllijKLERisKCir, REL- 
TBTRSKJEJ, KICHY, MAKYENRADAKLIŁ; HDłlBTTlG, K18Ś1NGEN, Gdzież

s o e c y a l c e  l e c z n l c i s e  199? 45 o
jjr  . litową, bromową, jodową, żeiazistą, kwaśną, oraz IVOdy leczn icze  norm alne 

z przepisu Prui. 4 :iw orsk tego .
Sprzeoaz cząstkowa w aptekach i drogu> ryaoli — Cenniki na żądanie franco.

W budynku Cyrku Edison przy Placu Wielopole,

P o  r a z  p ie rw sz y  w h c a k o w it  AF sbLŁŁJ A  ZETNABOA

Cyrk Liliputów
C u d ó i c n n l e  u  g o d z .  * /j9  w i e c z ó r

W *  ^ z e d s t o w i e n  i e
Produkcje zakresu modnej sztoki cyrkowej wykonane przez najmniejszych luuzi 

na na.|mniejszych koniach świata.
Lilipuci produkują sit; jako jeźdźcy, klowni muzykalni, błyskawiczni rysownicy, 

akrobaci, człowiek wąż, na dmcie, atleci, tancerze i tancerki. 
r e n o o t e n a S n a  k i r g i s k a  t r u p a  S A S C H O F F , 4 parne I pan 

B L A C K  i  I iE A R S Y , t a n c e r k i  a k r o b a t y c z n e .
2  U niedziele, iwlfla, Srod}- . soboty A

P R Z E D S T A W I E N I A  ^
Po południu o  g o d z .  4  przedstawienie iamuiine po z  n i ż o n y  c i f  c e n a c h .  

Co tydzień nowy program. Muzyka wojskowo
Ceny miejsc zwyczajne: Krzesło w loży 3 K, miejsce numer. K 2’50, I. miej­

sce 2 K, D. miejsce K 1 20, Parter stojący 60 h, Galerya 60 h.
Ceny miejsc zniżone: Krzesło w loży K 2o0, miejsce numer. 2 R, I, miejsce 

K 1 50, II. miejsce 80 h, Partei stojący 50 h, Gałerya 40 h.
Bilety wcześniej nabyć można w głównej trafice p Buiańskiego, RvneŁ od 

godz’ny 9 rano do 5 po południu. 2410 4 5
Kasa otwartą jest od godziny wpoi do 7 wieczór.

i poleca go łaskawym wzgiędom P. T . Publiczności. 231 28 o

3 l u l i  7 rtflitfriii) un jblowane, zpiękaym 
IH li L  MU1! ,  widokiom. na 1 piętrze, 

od 1 lipca uo wynajęcia. U n iform  7 langi no­
wy za (0 złr. do sprzedaniu, Zgłoszenia pod 
Z 4 0 9  poste restante KraKów za okazaniem 
ktritu insi -atowego. 2409 S 3

N a gumach p o w o z y ,  na 
_  śluby, chrzty,

wycieczki i t. d., wynajmuje no przy­
stępnych cenach P. GuzikowsKi, Pędz -
chow 18, Telefon 336. 235 63 o

A K A f S k t O
natuialnc, co dzicu świeże, wysyła w 5-cio ki­
lowych puczkach frauko do każdej staeyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
J ó z e f  Kousliinty B arnaś, Szepes- 

Ófalu, Węgry. 1901 17 20

Z pomodli wiazan
da  sorziedania różn e  m eb le . Uuca 
Sobieskiego i. 7, II p. na lewo, od god H — 1

i od 2—4. 2407 2 8

O b i a d y
brai do uomów po 1 K i wyże' wydaJe peu- 

sronat Mostowskiej, Karmelicku T 7, I p. 
339 15 15

Dom u K r n i e
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemsk:
Bliższa wiadomość w birnz" adw > 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ni. śv Anny 1. 3. aeo 30 o

u  G a lley l n ad  P opnad^tu . 
P o c z ta , t i l - g r a f  1 k o le f  

w  rtłe jscu .
Najsilniejsza szczawa żelezista: —  kąpiele mineraine —  gazowo-wodne boro­
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roka zaprowadzono 
kanaiizacyą, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerubiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica r.aiezy do najwspanialszych na Pol- 
karpuciu I^ekarz zdrojowy: Dr Tymoteiusz Liotrowski. Woda Żegiestowsku do 
nabycia wc większych składach, oraz w zakładzie (40 flasze* 15 K.) Trzy 
sezony: I, od 20 maja do 30 czerwca; IT od 30 częrjyca do 1 września; 
III od 1 września do 30 września, W  sezonie pierwszym i (trzecim ceny 

kąpieli oraz mieszkań o 30%  nśsze 149" i i  20

m r o k i  g o s p o d a r c z e
Regestr gospodarczy układu Dr St. Pawlica, prof Akad. r ln. w DublanccH. Wydanie piąte. —  
ReoeRtr gospodarczy nkladr Tow. Toin. w Wieliczce. — Wykaz najmu. — Reg stf zbuzo^y. —  
Raporty tygodniowe folwarku —  Raporty dzienne folwarku —  fonłroła udoju młaka. —  
Dziennik lobocizny. — Dziennik kasj'. —  Kontrakty dzierżawy — Książeczki robocizny. —  
KwitaryuBze zwykłe i lasowfe. —  Kwitki na bydło —  Regestr gorzelniany i Kaporła '‘ygod.

gorzelniane, poleca 330 9 9

Z. Kutrzebą, Kraków, Urna. 1. U.

K. ZIELIŃSKI
o m  I K O K O M , K r a t a ,  M  30.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicziiych —
oraz pracownię, mechaiiitzną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisanin do naprawy mb czyszczenia, 
gramofony i t. p., u.ządza azwon iu elukuyczue i telefony. _ 1

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 83 44 o

Po.aaua własną szlifierutę szkieł optycznych, każdo zatem zamówienie na oku­
lary iub binokle ze •szkłami fcombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Pokśa najnowszego 1 i? stornu binoslT prysmowe.
Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Kżądca diTtkarui ju. K . Gól ski.


